
O R A N N A IM, h 223 Piątek, di. 17 maja r. Cena 14 Ita lerxy«

LUBELSKA
____________P I S M O  C O D Z I E N N E . ___________
Red. i Adiü.- ul. Kościuszki f t  8- Skrzyg.pocz. Af»5Q— Ad tel. .Ziem ia— Lu blin

CENA P R E N U M E R A T Y ,
w Lublinie bez odnoszenia: miesięcz. 
k 3.— , kwart. k. 9.— , półrocz. k. 18 
rocz. k. ć6; z odnoszeniem: mies. 
3.60, kwart k. 10.80, półrocz. kor.

21.50, roczn e kor. 43 —
Ma prowincji: miesięcz. kor. 4.80, 
kwart. k. 14 40, półrocz kor. 28.80, 

rocznie ker. 57.—
V’ okupacji niemieckie): mies. kor
5 3U, xv>»it. V. 15.90. rorrm ek 6 2 .-

C EN A  OG ŁO SZEŃ,
Wiersz petit, lub jego miejsce każdo­
razowe Przed tekstem 1 k. 50 hal. 
wśród tekstu 2 k. 50 h., za tekstem 
1 k. 20 h., Nekrologi 90 h. Na ostat •. 
niej str 80 h. W  drobnych za wy­
raz 14 h. W  dziale adr 5 k. mies. 
Korespondencje do Rosji 14 hal. z i 
wyraz I 2 korony porto od ogł. Za­
łączniki za 100 na pro w. 2 k. 60 b , 

»  miejscu 1 k. 30 h

W sprzsdsźy uliczne} „Ź im le  tubelsaa“ poranna m s z  tu je 14 bal., popołudniowa 10 hal. R Ę K O P I S Ó W  N I C  Z W R A C A  S I Ę .

)r. Jan Modrzewski
P O W R Ó C I Ł

jmuje codziennie o,irócz świąt w Lu- 
Iskim domu Zdrowia (N.ecała 14)

o d  3 do 6 p o p o łu d n iu . 675
URGJA. RENTGENOLOGJA.

:

lerał-Gubernator v. Bssse- 
ler w Lublinie.

W czwartek dn. 16 maja d godz. 
po do 2-ej popołud. przybył do 

I r . :  lina ces. n iem ieck i genera lny 
>erri?itor Jenera ł p u łk o w n ik  v. 

H E . seler celem złożenia rewizyty 
I r  Lejszernu wo jskow em u Jenerał- 

er,retorowi. W śn ic ie  warszaw- 
go Jenera ł Gubernatora znaj- 

i a \i się: szef cyw ilny  Eksc, v.
m eiszer. sze' sztabu generał-' 

o pu lko .vn ik  v. Nethe i ro tm . 
Sierstorpf.

,'kśc. Beseler złożył wizytę Je- 
ał Gubernatorow i jakoteż k ilku  
szym funkc jo na r juszo m  Jen.* 

CK bem ato 's twa poczem odbyło się 
cześć gości śn iadanie w ofi- 

skicj menaży wo jskowego jene- 
gubernatorstwa. Podczas przy- 
.i w ym ien il i  Eksc. v. Besseler 
esc. L iposćak serdeczne toasty 
ończane ok rzykam i na cześć 
larcnów.

J  godz. 4 tej udali się n iem iec- 
goście w podróż powrotną do 

i) sza wy.

T E L E G R A M Y .

C  K O M U N I K A T  
ÄUSTRJÄCKO-WEGIERSKI.
• it-DEM. 17.5 (B. K.) Z wojen- 

ii kwatery prasowej donoszą pod 
t lą  16.5: Pized św item  dn. 14.5 
ia rem n iono  jeszcze przed portem  
eprzyjacielską próbę wtargnięcia 
nAsrowego torpedowca do portu 
ola. Dzięki czujności naszych pla- 
)wek i przedsięwziętych środków 
strożności włoska łódź m otorowa 
ostała zatopiona, a załogę skła- 
-ijącą się z kapitana korwetowe- 
o i trzech żołnierzy, z k tórych 
iden został ciężko raniony, wzię­
ci do n iewoli. N ieprzyjacie lskie 
rzedsięwzięcie popierano, jak się 
daje, oddzia łem f lo ty l l i  na morzu.

Po nastaniu dnia na tknę ło  się 
•cilku lo tn ików  wyw iadowców na 
>ół nocnym A d r ja tyku  na s ilny od- 
łz ia ł n ieprzyjacie lskich sarrio lotów. 
■V walce powietrznej, k to  a trwała

godzinę, zoslal zestrzelony jeden 
nieprzyjacie lski i jeden własny sa 
molot.

Komunikat niemiecki.
Zachodnia widownia wojny.

BERLIN, 17.5 (B. K> Urzędowo 
pod 16 5.

Po przerwaniu wczorajszej w a lk i 
p iechoty  na pó łnoc od K em m el,  
w które j od rzuc i l iśm y Francuzów 
z m ie jscowo przez nich zajętego 
odcinką, osłabia walka arty lery jska 
w obszarze K em m e l;  jak też na 
innych polach .-.alk.

Na zachodn im  brzegu f iv re  ata­
kował wczoraj rano n ieprzyjacie l 
znacznem i s i łam i z lasu Senecal; 
odparto  z c iężk iem i stra tam i.

Ciągle n ie p rz y ja c ie ls k i  wyprawy 
lotn icze na polach walk doprow a­
dziły do licznych walk w pow ie­
trzu. Zes trze li l iśm y 33 n ieprzyja­
cie lskie sam olo ty ; z tego oddzia ł 
gończy, poprzednio prowadzony 
przez ro tm istrza  bar. R ichthofena 
zestrzelił 14 sam olo tów .

Zresztą n ic nowego.

Bohaterski czyn niemiec­
kiej łodzi podwodnej.

BERLIN, 16.5 (teł. w!.). (U rzę­
dowo). W  ciągu ostatnich paru dni 
kapitan-porucznik Steinhäuser, ko ­
mendant łodzi podwodnej, śmiałe- 
mi atakami w zachodniej części 
morza Śródziemnego, zniszczył 
siedm znacznych parowców nie­
przyjacielskich i wiele pomniejszych 
statków, ogólnej pojemności 33,000  
tonn, uzbrojonych 10 działami.

O  świcie 29 kwietnia kap. Stein­
häuser przedarł się przez cieśninę 
św. Piotra (Sardynia) i zaatakował 
Okręt, stojący na kotwicy w zato­
ce Karola Wielkiego.

Pod ogniem baterji brzegowy, h 
zatopił za pomocą torped uzbrojo1 
ny parowiec angielski „Kingstown“ , 
zniszcźył ogniem działowym dwa 
wielkie uzbrojone holowniki, spalił 
francuski okręt czteromasztowy i 
zwalczył artylerję nieprzyjacielską. 
Następnie, pomimo szalonego ognia 
baterji nadbrzeżnych i ataków zbroj­
nej łodzi motorowej, skierował się 
do odwrotu. wyjścia z zatoki
łódź podwodna stoczyła jeszcze 
półgodzinną walkę ze statkiem
strażniczym i ostrzeliwała z dobrym 
wynikiem stację radiotelegraficzną 
na Cap Sperone.

Szef sztabu admiralicji.

Krytyk francuski o sytuacji 
na froncie zachodnim.

G E N E W A , 16.5 (tel. wł.). Kry­
te k Wojenny gazety ,,Echo de Pa­
ris“ nisze: Zadaniem koalicji po
zdradzie Rosji jest jedynie przej­
ście przez M ozelę i Ren. Położe­
nie strategiczne nigdy nie może się 
zmienić na naszą niekorzyść, póki 
bedz’emy się trzymać w defenzy- 
wie, i w ten sposób zwycięstwami 
wieńczyć nasz sztandar. Dlatego 
też nie należy nic mówić przeciw  
temu, że Foch nie zmierza jeszcze 
do wielkiej of en żywy, gdyż przy­
puszczenia na przyszłość wydają 
się pomyślniejszemi, niż dotychczas.

Zniesienie prawa dziedzicz­
ności.

'M O S K W A . 17.5. (B. K.) Rada ko­
misarzy ludowych postano­
wił» zniesienie prawa dzie-

*śczności. t*o śmierci spad­
kodawcy przechodzi jego ru­
choma i nieruchoma włas­
ność w posiadanie państwa.

O wykluczenie bolszewików 
z międzynarodówki.

PARYŻ. 17. 5. (BK). Centralny ko- 
n:i:et rosyjskiej partii rewolucyjno socya- 
listycznej skierował do narodowej Rady 
fran 'uskiej partji socyalistycznej i do 
socylistycznej grupy p irłamentarnei pis­
mo, zwracające się nrzeciw duchowi 
zewnętrznej polityki Rosji, jaką obecni 
w fadzry rosyjscy prowad 'a, oraz doma­
gający się wykluczenia bolszewików z 
międzynarodówki.

Rosyjskie zabiegi o mię­
dzynarodową konferencję 

pokojową.
ZURYCH , 16.5. (tel. wl.). „Morning- 

post“  powtarza za „Neuen Züricher Ze­
itung“  że do Sztokholmu przybyła z 
Rosji misja pokojowa z Buzanowym na 
częle, by przygotować grunt do konfe­
rencji międzynarodowej.

Śmierć Korniłowa.
KIJÓW . 16.5. (tel. wl.). „Dziennik 

Kijowski“ donosi, że ostate­
cznie potwierdzoną została 
wiadomość o śmierci genera­
ła Korniłowa, który padł ugo­
dzony kulą w głowę koło Eka- 
rynodaru. Również zginął 
tam jego zastępca generał 
Denikirr.

O ustrój monarchiczny.
SZTO KH O LM . 17. 5. (BK). „Sven- 

ska DagbHdet“  dowiaduje się z Helsing- 
fors, że partje mieszczańskie ogłosiły 
odezwę, w której w/ywająws pólobywa-

teli do obrania monarchicznego ustroju 
państwowego, zważywszy konieczność 
węwnętrznego i zewnętrznego wzmoc­
nienie siły Finlandji.

Zniesienie służby wojsko­
wej w Irlandii.

ZÜRICH, 16.5. (tel. w ł). „Züri­
cher Morgenzejtung“ powta­
rza za „Manchester Guar­
dian“, że irlandzka obowiąz­
kowa służba wojskowa, jako 
też homerule mają być znie­
sione.

Prześladowanie Polaków 
w Rosji.

(korespondencja w ia n i „Zie i lubelskiej“).

Kijów, 12 maja.
„Przegląd Polski“ z 11 maja do­

nosi za moskiewską „Gazetą Pol­
ską“ z 50 kwietnia, że władze bol­
szewickie dokonały rewizji w miesz­
kaniu Pawła Górskiego, poczem 
aresztowały go. Górski był pełno­
mocnikiem C . K. O. na okręg po­
łudniowo-zachodni i członkiem Ra­
dy Polskiej Zjednoczenia M iędzy­
partyjnego. Józef Lutosławski zo­
stał uwolniony z więzienia, pozo­
staje w niem jeszcze brat jego 
starszy, inż. Marjan Lutosławski, 
pełnomocnik C. K. O.

Zwrot polskich pamiątek 
narodowych.

(Kirespondecja w asna ,.Ziemi Lubelskiej').

Kijów 12.5.

„Dziennik K ijow ski“  z 11 maja do­
nosi:

Pisma rosyjskie donoszą, że w naj­
bliższej przyszłości ma rząd sowietów 
ogłosić dekret o zwrocie Polsce wszyst­
kich dzieł sztuki i zabytków kultury, 
wywiezionych i ewakuowanych z Polski 
od czasu pierwszego rozbioru Polski 
aź do chwili obecnej.

Z ostatniej poczty.
Okręty amerykańskie 

w Anglji.

Z Berlina donoszą: Na wody angiel­
skie przybyła cała flo ty la torpedowców 
amerykańskich K ilka okrętów wojen­
nych amerykańskich przebywa już w 
Anglji od dłuższego czasu.

Na jaką intencję?
Prezydent Wilson zarządził, by dzień 

30 maja był dniem ogólnej pokuty, mo­
dlitwy i postu.



Nie damy ziemi Kul )nja ta pod opieką stałą p. Eleo­
nory B.elińskiej i pomocnicy jej p. Julji 
Słowakiewicz trwała do 24 września, tj. 
przez 79 dni. Część dzieci z powodu 
tęsknoty za matką i rozpoczęcia się za-

M ilkną już ostatnie odgłosy pierw- wśród Indu naukę pozaszkolną. S U fp n l r P r z e ?  cjJly czas pobytu" na 
szego oburzenia narodowego, jakie Podczas świąt W ielkie jnocy odbyły kolonji 5 tylko dzieci zachorowało na 
W Polsce wywołał smutnej parnię- się w Chełmie i Zamościu kursy oczy, 4 na zaburzenia żołądkowe, leżąc 
ci układ brzeski z Ukrainą 9 lute- uzupełniające dla nauczycielstwa P° kilka dni w łóżku 
go b. r. Ale tym razem wybuch o- ludowego. W  Chełmie otwarto kur- , 9 °  ^ ś, lyczy s S waSk to tylko jedna 
burzenia narodowego nie byl to, sy przygotowawcze do seminarjum ^ s ? e g o 0s t i n f ap o L r ą S w % T 0b t  
tsk częsty u nss niestety, polski nauczycielskiego i kursy handlowe, dęc w Krasienin 6 5 tygodni, chłopiec 
słomiany ogień. Bo idzie za nim Pojawiają się liczne rozprawy i bro- zaś 7 letni Szel borski, ^zabrany przez 
świadomy, zwarty, a silny czyn na- szury uświadamiające zarówno in- matkę po tygodniu do domu, nic He 
rodowy. Przysięgi składane W spra- teligencji, jak i ludowi Wage, .zna- zVstaI na wadze, ale pozostałym 75

i i  i • • i . , i . . . ^ 7  H ^ i p r i n m  n r-7 X 7 h i? łn  n r i n t n ' a  f n n ł u  mwie chełmskiej przez cały naród czenie i stan snraxxjv rhełmskiei dzieciom ogóln e 645 funty, rnstan sprawy chełmskiej. voyniesie na dziecko przecięciowo 8,57
polski nic stały się pustym, prze- Poważne instytucje ogólno-krajowe funt Najwięcej zyskały na wadze t j 
lotnym dźwiękiem, przemijającą mu- Wzmogły swą działalność na kre- po 25 f ,  dwie dziewczynki z Sali’ sie- 
zyką słów. Narodziły się z nich sach. Macierz szkolna zakłada tam rot: Anna Mikuła lat 9 i Stasia Michal­

ska lat 11.
Ogólnie dzieci w Krasieninie sprawo­

wały się bardzo dobrze.

fakty i czyny. nowe Koła, czytelnie, bibljoteki,
Układ brzeski zagroził Polsce urządza odczyty, pogadanki i kursa 

wydarciem kresów, więc Polska naukowe. Nauczycielstwo skupia 
stanęła na ich straży i straż tę się w swych organizacjach zawo- 
dzierży. Placówki i zakres akcji dowych. Powstają nowe Kółka rol- 
obrończej wzrastają ustawicznie, a nicze, a ich okręgowe zarządy ślą 
szybko i pomyślnie. na wieś instruktorów i prelegentów.

My tu w Lubelszczyźnie mamy Patronat Stowarzyszeń budowla- 
sposobność stale obserwować tę nych przy Głównym Komitecie Ra- 
wielką i piękną akcję. tunkowym ze szczególną troską i
• Stiaż kresowa i Fundusz kreso- uwagą traktuje kwestję odbudo­
wy są dziś najwyższą troską społe- wy zniszczonych miejscowości na 
czeństwa. Pisma lubelskie zatniesz- Chełmszczyźnie. Organizują się 
czają co dni parę długie listy hoj- Straże ogniowe i kółka teatrów 
n>ch ofiar na cele kresowe. Są to amatorskich, 
zarówno ofiary sporadyczne, jako- We wszystkich miastach powia- "na ‘ W K 2 1
tez opłaty z dobrowolnego opodat- towych i Wielu gminach działają 7,105 kor. 81 hal.; koszt utrzymania jed- 
kowania się majątków, zrzeszeń, sprawnie miejscowe Kota Straży neg° dziecka wynosił dziennie 1 kor. 
instytucji. To też fundusze Straży Kresowej i Komitety Funduszu 57r,h?1-
kresowej rosną szybko i może ona Kresowego. Faktycznie utrzymanie wyniosło dużo
już sobie pozwalać na takie nimi Niemniej rozlegle przedstawia się Cz^stow^GodrewskiSZCwr™e,ze°Wiwoimi 
szafowanie, jak ostatnie jednorazo- akcja kresowa. Liczny zastęp dział- krewnymi bardzo dużo czynił dobrego, 
we ofiarowanie 32000 koron na nych działaczy narodowych na kre- dając dla dzieci kartofle, kaszę, sloni- 
akcję odbudowy zniszczonych miej- ?a:h ujmuje w karby i ramy spo- nę’ owoce ‘ furS stomyi oraz zachęca-
scowości na Chełmszczyźnie. łeczne ten żywiołowy ruch narodo- sr ich paraf!an,. do ofiarXT„  x i < . , . . , Z , ,  • y 1 uvt i  iid iu u u  w naturze na wyżywienie tych b ednych,

Na samych zas kresach życie na- wy ludu chełmskiego, dającego słabowitych dzieci. Administrator z Na­
rodowe, społeczne i kulturalne, przy każdej okazji wyraz swym po- sutowa. p. Andrzej Potworowski, nade- 
zawsze szybkiem bijące tam tęt- litycznym ukochaniom i dążeniom, słał dla kolonji korzec żyta i drzewo do

Ilość dni pobytu dzieci na ws':
23 d i ix i po 79 dni = 1817 dni
7 „  „  72 n 504 „
4 „  „  70 V 280 „
7 „  „  67 V 469 „
3 „  „  61 „ = 185 „
3 „  „ 5 8 n = 174 „

12 „  „  41 = 492 „
11 „  „  59 n = 429 „
4 „  „  33 „ = 152 „
1 „  22 „ = 22 „
1 „  „  15 łl 15 „
1 •„ » 8 n 8  „

Razem 4523 dni
Zarząd Lub. To W. walki z gruźlicą

tan Platowski. Komendę pierwsze­
go pułku powierzono majorowi Uda- 
łewskiemu; drugim pułkiem dowo­
dzi major Zarzycki.

Pułki powyższe sformowane zo­
stały z kursów wyszkolenia piecho­
ty i batalj mów rekruckich.

Dnia 1 maja odbyło się w Ostro- 
wiu uroczyste poświęcenie 1 bry­
gady polskiej. W obecności całej 
starszyzny wojska polskiego, oraz 
oficerów brygady uroczystego aktu 
poświęcenia dokonał kapelan ks. 
Wiczmewski.

Przy blasku p ęknej pogody wio­
sennej, na błoniach obok kasami 
odprawioną została połowa msza 
św., poc e n kapelan ks. Wiczniew- 
ski przem3w. 1 do żołnierzy, pod­
nosząc zna-z:n ie chwili historycz­
nej. Kończąc, nawoływał kapelan 
żołnierzy do miłości względem Bo­
ga, Ojczyzny i przyjaciół.

Nastąpiło odczytanie pierwszego 
rozkazu brygady, które żołnierze 
przyjęli okrzykiem na cześć Naj­
dostojniejszej Rady Regencyjnej.

Po skończeniu uroczystości od­
była się defilada przed komendan­
tem pułkownikiem Minkiewiczem.

Oficerowie uczestniczący w  uro­
czystości zebrali się następnie na 
Wspólny obiad w miejscowem ka­
synie oficerskiem.
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DwudłiesfogiĘciolecie 
Sokolstwa wielkopolskiego.

nem, dziś tętno to wzmogło jesz- Wspaniałym tego ruchu i nastroju kachni- Kartofle otrzymano w ofierze 
z--7o h a r^m i n i ---- _  u.,? . l . i. j ^ . '• od pp. Koroltto, Wochensof, Opolskie-cze bardziej. Oto obok Głosu zie- przejawem byl obchód 3-go maja g“  , Stefaniaka. Gospodarz Jan Ku­
rni chełmskiej l sporadycznie uka- w Chełmie. charzyk dal bezinteresownie furmankę
żujących się ,,Nowin zamojskich“ , A więc choć milkną już w Pol- z końmi po drzewo do lasu. Gospoda-
zaczęlo wychodzić na Chelmsz- sce echa pierwszych, żywiołowych rze ‘ gospodynie z parafji Krasienin,
czyźnie jeszcze jedno pismo, przed- przejawów oburzenia narodowego !ak również i ze wsi Stoczek i Osów- 
stawiające się jak na prowincję bar- z powodu układu dyplomatyczne- ? Ä  i S  f  ?
dzo okazale. ,,Kronika powiatu Za- go, grożącego nam wydarciem kre- Dzieci były przywiezione do Krasie- 
mojskiego“ . sów, nie tylko nie zapomina naród nina i odesłane z powrotem do Lubli-

Społeczeństwo zwróciło baczną o ich sprawie, lecz nowe obronne na furmankami, nadesłanemi łaskawie 
uwagę na szkolnictwo ludowe na wznosi dla nich szańce. P/z,ez ,pp Wolłodkowę z Konopnicy,
kresach łyó lew skct-po lsk ie  inspe- Twardo i mocno, czynem, tru- “ Ä « ,  PiäSczyd’s te g J  ze 
Ktorjaty pracują ze zdwojoną ener- dem i pracą stoi na straży zagro- Snopkowa i Kuszla z Simoklęsk. 
gją Nauczycielstwo kresowe otrzy- żonych wschodnich kresów polski _ Wszystkim więc tym ofiirodawcom 
muje od Straży kresowej zapomo- jud kresowy, a za nim cały naród, 
dogi i datki do pensji oraz za spe- ca|a Polska.
cjalnemi dopłatami ma prowadzić Nałęczów. Tadeusz Bronicz-

Lubelskie T owarzystwo 
walki 2 gruźlicą.

i i i .

Kolonja letnia w. Krasieninie 
dla dzieci, zagrożonych gru­

źlicą.

Na zebraniu ogólnem dorocznem człon­
ków Lub. Tow. walki z gruźlicą W dn. 
16 maja 1917 r. zadecydowano w bud­
żecie wydatek 5400 kor. na kolonję le­
tnią dla dwóch grup dzieci, zagrożonych 
gruźlicą. W dniu zaś 19 czerwca r. z. 
członkowie Zarządu postanowili w celu 
zorganizowania kolonji i kierowania póź­
niej tą kolonją powołać komisję w na­
stępującym komplecie: pp.: Mączewska, 
Węglowska, Poleska, Zapasiewiczówna, 
Dwernicka, Doborzyńska, Dr. Garba- 
czewski i Zgliczyński.

W dniu 8 lipca wysłano do Krasienina*) 
na kolonję letnią 48 dzieci, 15 zaś hpca 
12 dzieci i 15 sierpnia 17, razem więc 
77 dzieci.
W liczbie tych 77 dz. było: podług wyznań 

chrześcian 72 =  95 proc. 
żydów 5 = 7  proc.

2) podług pici: 
dziewczynek 42 =  55 proc. 
chłopców 35 =  45 proc.

3) podług wieku:
od 5 lat do 8 włącznie 29 
„  8 „  12 „  29
„  12 „  16 ., 19

4) podług zajęcia rodziców: 
dzieci rzemieślników 17

„  wyrobników i stróżów 17 
„  z Sali Sierot 14
„  z Domu Zarobkow. 8 
„  sklepikarzy, woźnych 7 
„  rezerwistek 14

Zarząd Lubelskiego Tow. walki z gruź­
licą składa na tern miejscu najserdecz­
niejsze podziękowanie.

Lublin, 3 maja 1918 r.
Kierownik „Przychodni“  Lubelskiej 

Dr. M. Garbaczewski.

I brygada

* ) ,  Krasienin—wies kości Ina w pow. Lubar- 
tc» skim, odległa o i lu b lin a  14 wiorst.

Dzień 1 maja r. b. będzie histo­
ryczną datą dla tworzącej się ar- 
mji polskiej. *  tym dniu bowiem 
odbyła się w Ostrowiu uroczystość 
odebrania, przez dowództwo świeżo 
utworzonej 1 brygady wojska pol­
skiego.

1 brygada polska, która od dnia 
tego istnieje już formalnie złożoną 
jest z pierwszego i drugiego pułku 
piechoty oraz z kompanji saperów.

Komendantem brygady mianowa­
ny został zasłużony pułkownik M in­
kiewicz, adjutantem zaś jego kapi-

Dnia 25 kwietnia odbył się w .Pozna­
niu zjazd delegatów Związku towarzystw 
sokolich. Obrady zagaił druh Bernard 
Chrzanowski, który podniósł, że wojna 
poczyniła w Sokolstwie wielkie szczer­
by, ale zarazem przyczyniła się nad­
zwyczajnie do wzrostu solidarności so­
kolej i narodowej. Naostatek uczcił 
przewodniczący pamięć członków pole­
głych na polu bitwy i zmarłych, pomię­
dzy nimi wiceprezesa Związku druha 
ś. p. Zakrzewskiego, tudzież prezesa 
Związku sokołów w zaborze austrjackim 
ś. p. Fiszera.

Druh Powidzki wspomniał o 25 leciu 
Związku, które jest zarazem 25 leciem 
owocnej pracy w wydziale Związku pre­
zesa mecenasa Chrzanowskiego. Zgro­
madzeni powstaniem z miejsc i okrzy­
kiem: „Czołem“  uczcili d ra Chrzanow­
skiego.

Po załatwieniu spraw formalnych druh 
Powidzki złożył sprawozdanie z czyn­
ności Sokołów od r. 1914 do r. 15917 
włącznie. Czterolecie wojenne stanowi 
w życiu Sokolstwa w zaborze pruskim 
okres najsmutniejszy. Gniazda krajowe 
ucierpiały szczególniej przez mobiliza­
cję, która we wschodnich prowincjach 
Niemiec objęła odrazu wszystkie rocz­
niki. Łudziliśmy się, że wojna potrwa 
krótko, że druhowie wnet powrócą — 
mówił sprawozdawca — i dopiero po 
długiej bezczynności uświadomiliśmy so­
bie, że trzeba podjąć pracę wśród istnie­
jących warunków. Do równowagi za­
częło przychodzić Sokolstwo najpierw 
na zachodzie, to jest na wychodżctwie, 
dokąd zaczęli powracać polscy górnicy 
i robotnicy. Podnieść należy, że praca 
towarzystw na zachodzie nie doznawa­
ła takich trudności ze strony wiadz po­
licyjnych i wojskowych jak w dzielni­
cach polskich. Tu wzrost ku lepszemu 
zaznaczył sie dopiero w r. 1917.

Okręgi krajowe przez cały czas były 
niemal zupełnie bezczynne. W kilku z 
nich, jak poznańskim, nadwiślańskim i 
śląskim w roku 1917 życie zaczęło się 
cokolwiek budzić. Na wychodźiwie od 
roku 1916 powoli zaczął się zwrot ku 
lepszemu. Wydziały okręgowe skom­
pletowały się i praca zaczyna wkraczać 
na normalne do pewnego stopnia tory.
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statnio nawet okręg  dwunasty (hanze- 
lycki) zaczyna zabiera się do pracy. O- 
ilne zestawienie wykazuje w roku 1917 
całym Związku gniazd czynnych 13i 
rzed u o ń ą  291) z ogólną liczbą 3971 
ionków (przed wojną 12,042); ogólna 
.zba ćwiczących wynosiła 1693, W tem 
14 druhów i 579 druhiń.
W edle  sprawozdania kasowego stan 
,sy w kwietniu b. r. wynosił 5,175,70 
k. Prócz tego istnieje fundusz żela- 
.y w kwocie 12 000 mk. Dalej zło- 
r.o n i  bezdomnych przez Związek 
,1 7 64 mk., na fundusz Kościuszków- 
i 5 ,14840 mk. N astępn ie  druh Lan- 

przedstawił sprawę organu  zwlązko- 
ego „Soko la“ , którego nakład wynosi 
ecn ie  3200.

Ha frontach.
G a ed k e  pisze w .,Vorwaerts.“
N a zachodniej widowni wojny trwa ci-
a. Na wschód od Am iens ta cisza 
Ata od szeregu tygodni, zaś we Flandrji 

A 25 kwietnia, kiedy N iem cy zajęli gó- 
- Kemmei.

Koaijanci z wielką zacię tością  utrzy­
ma swe stanowiska, aby  nie d a ć  się 
zycisnąć w wązkim pasie, idącym do 
ybrzeża. Albowiem nie trzeba zapo- 
inać, że znajdują się w niezbyt po- 
yślnem p, łożeniu s trategicznem . 
W szelka znaczniejsza strata  terenu 

a groziłaby stanowisku wojska angie l­
ki ego we Francji, a gdyby Niemcom 
dało się znów posunąć się  o 60 kilo - 
etrów, to kam panja rozstrzygnęłaby 

I  na niekorzyść Anglików.
O d  A rn ie- s do ujścia Som m y i od 

‘a/.el-Mćk du Calais  o i l e g b ś ć  wynosi 
łaśnie 60 kilometrów.
Oczywiście jednak  trzeba  sobie uświa 
mić, że  olbrzymia siła obronna spro- 

adzonych tam mas wraz z ich liczny- 
i materiałami wojennymi wszelkiego 
■dzaju wyklucza srybk ie  posuwanie się.

każdym razie wojska niem ieckie 
odczaś natarcia m arcow ego  przeszły 
j kii .-metrów w ciągu 8  dni. 
jeże l i  przeciwnicy pomimo utraty Bail- 
ui ; góry Kemmei utrzymują wciąż
icbr-ko oskrzydloną z prawej strony 
i z y c j ę  Ypres, to m iarodajne w tym 

c r u n k i ;  m ogą być nie tylko czysto fa- 
ao we rozważania. G e a d k e  przypusz- 
p  że chodzi tu o wrażenia, jakie wy- 
'arioby opuszczenie Ypres, które ko- 
Ijanci utrzymywali w. c iąga trzech lat. 
jrz/tem zaś Ypres stanowi ostatnią

■ c l ę ś Ć  ziemi belgijskiej, nie za ję tą  przez 
B  jemcóW.
I 1, ( L-rócz tego jednak bvć m o ż e , że

i
. ngticy przygotowują za Y pres nową li-

ję -bronną, to zaś wym aga czasu  i

B t i i y m m ia  się przed tą nową pozycją w 
j k Y p r e s .  ;

G aed k e  pisze dalej, że  w ostatnich 
m  ach  wojska angielsk ie— m oże z po- 
obnych względów— przeszły do ostrych 

. laków na linje n iem ieckie, przyczem 
‘prowadzono tam w grę znaczną  liczbę 
Więżych dywizji, m iędzy innemi rów- 
feż francuskich.

h W  dniach 26, 29 i 50 kwietnia, 4-go 
O i  5  go  maja atakowali pozycje niemiec- 

ie różnemi siłami (raz 9-ma dywizja- 
lii.. Atakowali też  na południe od 

o om m y (pomiędzy 25 kwietnia i 2 ma 
i). Row idzenia odnieśli jednak tylko 
. 29 kwietnia na północ od Bailleul, 

L dobywając wi ś Locre.
G aed k e  zastanawia się dalej nad tem, 

że Francuzi, popi-ra jąc  Anglików, w pro­
wadzili w grę 44 dywizji i tłóm aczy  to 
tni, że Francuzi w ied/ą , iż klęska An 
lików bjdaby też ich k lę sk ą— i d la tego ' 
iedopuszczaią do klęski Anglików. 
O prócz Francuzów  wojska ntemiec- 

ie ogólnie spotykają w coraz  liczniej- 
zych miejscach frontu bataljony a m e ­

rykańskie. Zastępują one zapew ne te 
ddziały, które Foch pozostawia sobie 

co rozporządzenia w rezerv ie .
W obec  tego G a e d s e  przypuszcza, że 

A m erykan ie  n ieustannie p rzejeżdżają 
. r z e z  ocean  Atlantycki, aby  w zmacniać 
Xnßhköw i Francuzów.

Następnie G aed k e  wspomina o  fron

c ie  włoskim, gdzie zaczyna być coraz  
bardziej niespokojnie, chociaż z żadnej 
s trony "nie rozpoczęły  się jeszcze  o p e ­
racje  na większą skalę.

Dzienniki zagraniczne piszą, że przy­
gotowuje się tam ofenzywa włoska. G a ­
edke  uważa to za mało prawdopodobne, 
lecz jednak  za możliwe „ponieważ na 
wojnie wszystko jest możliwe“ . Ale to 
m o g ą  być także próby omanienia m o­
carstw  centralnych.

W operac jach  w Palestynie G aed k e  
pisze, że  one  mają na celu ze strony 
Anglików, obronę Egiptu, a ‘e  gdyby im 
się ud.iło odciąć Turcję  od Arabji, to 
Arabja mogłaby być dla Turcji stracona. 
Wałki w Palestynie  mają więc duże 
znaczen ie  polityczne. Zamiarom angiel­
skiego gene ra ła  Allenby’ego nie towa- 
r z y z y  powodzenie, ponieważ nie udało 
mu się za jąć  stacji kolei Hedżlaskiej 
(właśnie łączące j T urc ję  z Arabią) A r­
menii, do której zmierzał przez Es Salt. 
Anglicy musieli się cofnąć zą Jordan. 
P ó ź n e j  Allenby zgromadził nowe siły 
i poczynił wielkie przygotowania i znów 
pod koniec kwietnia chciał iść na Es- 
Salt— i znów musiał się cofnąć w wal­
kach  od 30 kwietnia do 4 maja.

W M ezopotam ji Anglicy posunęli się 
nieco i stoją teraz o 150 kilometrów od 
Mossulu.

Uf Odeśle.
K orespondent wojenny „Beri. Tageblć  

Leonard  A delt pisze z Odesy:
Roją się od ludzkiego mrowia ulice 

O desy. Istna wieża Babel, zwłaszcza, 
że w tłumowisku tem reprezen tow ane 
są najrozm aitsze nacje. Na sk rzyżow a­
niu ulic przestrzega  porządku miejska 
milicja p b s r a  i konna. P rzed  k o m en d a­
mi, publicznyn.y gm acham i, bankami, 
p rzed dw orcem  kolejowym pełnią straż 
żołnierze au<tro-węgierscy w hełmach. 
Na bulwarze Mikołaja przygrywają k a ­
pele  wojskowe niemieckie, austro-wę- 
gierskie, ukraińskie.— Z portu odpow ia­
da im kape la  wielkiego niem ieckiego 
kontrtorpedow ca.

Liczbą m ieszkańców  O d esy  podn io ­
sła się ż 600.000 na przeszło miijon, a 
ten miijon musi być wyżywiony. C en y  
rosną, jak na drożdżach. P ieniądze w o- 
biegu są  rozmaite . Petersburg  drukuje 
bowiem cały  pud (16 kg.) banknotów, 
nominalnej wartości 120 mil. rubli. Ki­
jów i O d e sa  drukują pieniądze miejskie, 
uchodzące  za w cale  pewne. Najlepiej 
w szakże widziane są  noty Romanowów: 
mniej chę tn ie  pieniądze Kereńskiego. 
P ieniądz m etalowy całkowicie znikł z o -  
biegu. J a k o  m oneta  zdawkowa krążą 
marki pocz tow e z serji Romanowów z 
wydrukow anem  na odwrotnej stronie 
s tw ierdzeniem , że zastępują monetę.

Rozm aitość pjeniędzy, to woda na 
młyn drożyzny. Święci tu ona piękne żn i­
wo Na mej k a rc ie  restauracyjnej pod 
cenam i dzisiejszemi znajdują się dawne 
przekreślone. C e n a  kotleta lub sznycla 
podniosła się z 75 kop. na 6 rubli, file­
tu z 1 53 na 10 rubli, makaron z 60 k. 
na 6 rubh.

C h leb  (funt rosyjski, czyli 410 g ra ­
mów) kosztuje dotąd tylko 26 kop ; funt 
m ięsa 2 ruble 40 kop. Jaja z 16 kop. 
podskoczyły na 2 ruble 69 kop. za 10 
sztuk, funt cukru kosztował 12 kop., a 
kosztuje  6  rubli. Funt masła płaci się 
obecn ie  pn 6  rubli 50 kop. (przedtem 
50 kop.), funt kawy po 20 rubli (przed­
tem 69 kop.).— C en a  puda drzewa pod­
niosła się z 60 kop. na 6 rubli. Za funt 
kawioru pierwszej jakości płacą po 40 
ru b l ; za funt herbaty  55 rubli, jednakże 
tylko na karty herbaciane . Ubranie m ę ­
skie kosztuje  803 rubli, a kapelusze 
damskie są tak drugie, t e  przeważna li­
czba kobiet poprzesta je  na kwefie sani- 
Grjuszki. O I obcych żądają za w szyst­
ko cen  niezmi.-rnie wysokich Tak np. 
za dorożkę z hotelu na dw orzec zażą­
dano odem nie 30 rubli, za w yczyszcze­
nie bpeików 2 ruble.

Zarobki podniosły s ię  edpnw iedn o. 
Z ec e  zv z .rabiają po 600 do 860 rubli 
rti e s i ę o n i e ,  p iekarze  po 500 do 600 ru- 
1 li.—Byłe czela-dntka nie m ożna dostać

niżej 250 rubli. Z a  wyładowanie tow a­
rów z niemieckiego okrętu t rag a rze  za ­
żądali po 60 rubli dziennie.

Zorganizowani robotnicy zachowują 
się  w obec załogi austro-węgierskiej po­
prawnie. Zamożni obyw atele  woleliby 
nawet okupację, niż powrót bo lszew ic­
kiego rozgardjaszu. Kijowska Rada ce n ­
tralna nie ma w południowych dystryk­
tach żadnej powagi. Pisma wydawane 
są  nadal w języku rosyjskim i odrzuca­
ją maforuski tekst kijowskiej Agencji te- 
tegraficznej, gdyż brak tłumaczów. Chło­
pi podzielili się dobrami właścicieli bez  
żadnego wynagrodzenia, a  zbraku sił do 
roboty pozostawili p rzew ażną część  pói 
ugorem. Chłopi opływają w pieniądze 
papierowe. Nietyle dom agają  się m a­
szyn rolniczych, ile naczyń porcelano­
wych i emaliowanych, jakoteż  artyku­
łów zbytkowych. N iem cy dostarczyć 
im mają jako artykułu zam iennego mil- 
jona pługów.

Innym ważnym artykułem zamiany 
będzie  po zajęciu okręgu dońskiego, 
wegiel. O becn ie  O desa ,  która potrze­
buje m iesięcznie 1003 wagonów węgla 
i 1250 wagonów drzewa, opala swe fa­
bryki z braku innego paliwa —  m aku­
chami!

Austro-węgierskie p rzestw orze inte­
resów  obejmuje Podole, C herson  i J e -  
katerynoslaw— niem ieckie Ukrainę, Ta- 
urvdę i Krym.

O  bolszewickich okrucieństw ach "w 
O desie  rozszerzono wiele przesadnych 
baśni. W  rzeczywistości skończyło się 
tu na spaleniu kilku dom ów bogatych 
ludzi, napadach i włamaniach, jakie w 
innych także wielkich m iastach  na ca ­
łym świecie są dziś na porządku dz ien­
nym i zamordowaniu kilku znienawidzo­
nych oficerów przez zbuntow anych m a­
rynarzy.

Razem  z woienną flotą rosyjską mia­
ło odpłynąć z O d esy  także  wiele s ta t­
ków  naładowanych zbożem  i podobno 
schroniły się na m orze Azowskie. 
O b e cn ie  odbywa się za nimi pościg.

Z z l a n i  I M k i e j  I M M I t l .
—  Głos Ziemi Chełmskiej Nr. 4. Glos 

Ziemi Chełmskiej, organ ziemi poświę­
cony sprawom kresów wschodnich co­
raz piękniej się rozwija, zb iera jąc  na 
swych szpaltach materjał, do tyczący  z ie­
mi Chełmskiej i Podlaskiej.

B adacze życia tych ziem znajdą w k a ­
żdym num erze tego pism a cenny  m a ­
terjał h is toryczny i aktualny, ch a rak te ­
ryzujący przeszłość tych ziem oraz prze­
jawy b ieżącego  życia.

N um er czwarty już wyszedł i zaw ie­
ra: 1 ) artykuł polityczny, 2) o p :s uro­
czystości 3 go Maja w C hełm ie , 3) w 
sprawie „praw historycznych“ do Ziemi 
C hełm skie j  H. W iercieńsk iego , 4) wy­
kaz protestów  pow. C hełm sk iego , 5) 
stan powiatu Biłgorajskiego, 6) z P o ­
dlasia, 7) s tatystyka ludności powiatu 
Tom aszow skiego ,  8) kółka rolnicze pow. 
Tom aszow skiego , 9) s tow arzyszenia bu ­
dowlane, 10) z krainy oszczers tw  i fan­
tazji, 1 1 ) z miasta i powiam, 12) kurs 
dla rachm istrzów  stow. pożyczkowych 
w Zam ościu , 13) spraw ozdanie P-. M. S. 
w C hełm ie .

—  Wieści z Potoka. D onoszą  nam z 
Potoka (pow. Biłgorajskiego) o u ro czy ­
stym obchodz ie  rooznicy Konstytucji 
3 go maja, który ze względu na wsie 
okoliczne odłożono na dzień 5-go m a­
ja. U roczystość  rozpoczę ła  się o g. 10 
rano so lenną mszą św., ce lebrow aną 
przez m iejscow ego proboszcza  ks. Cza- 
m arskiego, który też wypowiedział k a ­
zanie okolicznościow e, poczym z przed 
kościoła ruszył pochód ponrzedzany 
konną  banderją  włościańską. Na zakoń­
czen ie  uroczystości został wzniesiony 
krzyż pamiątkowy, na którym wyrżnię­
to napis: „Na pam iątkę konstytucji 5-go 
maia 1794— 19! 8 '.

Glów nem i inicjatorami o b c h . 'd j  byli 
włościanie ze wsi Przysiadki.

Krzy> wykonał bez in teresow nie zdo l­
ny rzemieślnik z Pi t"ka  Bazy'-i Łaz >rek.

—  Krachieża. W majątku Ponikw oda 
w diii. 14 b. ni. skr .dziono p. A. Kory-

zn#wej 13 pudów mąki i pasy transmi­
syjne, ogółem wartości 8000 koron.

Spraw cy  kradzieży zostali ujęci.
M ieszkańcowi wsi C harz  (gm. D rze­

wce, pow. Puławski) w nocy z 8 na 9
b. m. skradziono ze  stajni 2 klacze, 
wartości 6000 rubli.

£e sceny i estrady.
T e a t r  W ie lk i .

Dziś po raz czw arty  m elodyjna ope- 
re ta  „G e jsza“ .

Sobo ta  w ieczór zapow iada wznowie­
nie pięknej o p ere ty  L eh a ra  „C ygańska  
miłość“ z udzia łem  pań Rogińskiej, 
Czerneków ny, D ąbrowskiej, Remisz, J a ­
nickiej oraz pp. Winiaszkiewicza, Dol­
skiego, M arkowskiego, Jankow skiego , 
Jezierskiego, Zbierzyńskiego. W  akcie 
2 gim odtańczonym  zostanie C zardasz. 
O p e re ta  wykonana b ęd z :e  przy oryginal­
nej orkiestracji, co niemało przyczyni 
się do uwypuklenia zalet muzycznych.

P ierw sze przedstaw ienie  dla uczącej 
się m łodzieży szkolnej po cenach  naj­
niższych odbędzie  się  w sobotę  dn. 18 
maja— grana będzie  sztuka historyczna 
Władysława Syrokom li „K asp er  Karliń- 
ski“ (Obrona Olsztyna). S p rzedaż  bile 
tów rozpoczyna się z dniem dzisiejszym 
— początek  o godz. 4-ej po południu.

W ieśc i z  R osji
otrzymane bezpośrednio orze z
S z t o k h o l m  i K o p en ­
h a g ą ,  drukowane w „ D z ie ń *  
n ik u  K ijo w sk im “  w Kijo­
wie, „ G a z e c ie  P o ls k ie j“  
w Moskwie i „K ur j e r z e  P io-  
t r o g r o d z k im “  ̂ Petersburgu 

Każdy, kto ma blizklch pozt 
lm ją bojową, może nawiązał 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem .Ziemi Lubelskiej* 
Jeden wyraz korespondencji ko 
eztuje 14 halerzy i 2 korony za 
porto od korespondencji.

Roman G o łę b io w s k i "nauczyciel z Lipna 
gub. Pł>ckiej, zawiadamia Józefę Krawczyńską, 
nauczycielkę w Płocku; Zieńko! Kartę z 17 pa­
ździernika, jak również i wiadomość przez Ro- 
gówczankę otrzym ał-m, za które serdecznie 
dziękuję. Ja jestem zdrów i czuję się dobrze. 
Co się dzieje z moimi rodzicami w Lipn e, od 
których nie mam żadnej wiado rości. Proszę, 
napiszcie — wyślę wam 2  0 rb. Proszę o w ia­
domości ciccię Marję Chmielińską, Warszawa, 
Piękna, 10 P rjs z ę  o przesłanie adresu mego 
brata w Rosji, Henryka, urzędnika kolejo*ego 
ze st Łó ź W W i kolegów o ich adresy, Mój 
adres: Armja czynna 239, połowa piekarnia 6 8 , 
dywizja pie hoty.

P a w e ł D r o s io  uprasza księdza proboszcza 
parafji Wodyń, gub. Siedleckie) pow. Siedleckie­
go o zawiadomienie żony, wieś Syrocka Mar- 
janny i syna, r dz ny D-osiów ze wsi Kisie'sk 
t Katarzyny Cała, że je s t zdrów, prosi o odpo­
wiedź tą drogą.

G o to w i Antoni prosi o zawiadomienie żony 
w Warszawie, ul. Sadowa 12 Wiadomość w 
,,Echu'‘ czytałem. Dziwne, źe otrzymano 300 rb. 
Do kwietnia 17 roku wysłałem  półtora tysiąca. 
Bądźcie cierpliwi. P oszę o wiadomość przez 
.G azetę Polską“ w Moskwie.

Wieści do Rosji.
A n ie la  B o r o n ie c k a  razem z dziećmi Wła­

dysławem, Bronisławem i Piotrem zawiadamiają 
męża i ojca swego M ichała Boronitckiego w ro­
syjskiej armii czynne;: szmb 75 piech >tnej dy­
wizji 297 kowehkiego pułku piechoty niestrojo- 
wej roty, iż m ieszkają we w łusn-j posesji w 
Zawalowie, wszyscy są zdrowi. Zapomogi pie­
niężne od rządu dostajem y i utrzymujemy s ę 
z własnej pracy. Prosimy o odpowiedź, gdz e 
je steś i rzy p ręiko  wrócisz. 021

G o łęb iow scy (W arszaw a Marszałt owska 6 1 ) 
proszą o wieści o synu Henryku skrzypku, wy­
wiezionym przez Rosjan. Od trzech lat nie mają 
wiadomości. 1(1 3 1

D ra  Z d z is ła w a  D o m a ń sk ie g o  w Ria>- 
sku gub O rłow s-i j (stacja kole uw Riażsk II) 
za .iadam ia  syn Bohdan, że je st zd ów ma za 
jęcie m eszka od lutego r b u wuja Stani ława 
Mial ka w N ezdow ie: W szy.tkie p sma posk ie  
i rosyjsk e prosi o przedruk.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W R E  

DAKCjJ „ZIEVLI LUBELSKIEJ1. 

DL A U  YF(  Ż Y C Z  ALM POL 
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Odezwa* *
W  Szkole Rzemieślniczej im. St. Sy- 

roczyńskiego w Lublinie powstała sta­
raniem ludzi dobrej woli bibljoteka im ie­
nia Tadeusza Kościuszki. Nie potrze­
ba chyba w czasach dzisiejszychdowo- 
dzić jak wielką rolę w życiu każdego 
człowieka odgrywa dobra i odpowiednia 
książka, boć przecież żyjemy pod ha­
słem powszechnej i jaknajszerszej 
oświaty. Jakże więc nieskończenie 
ważną i pierwszorzędnej wagi jest tro ­
ska o kulturę i oświatę naszej młodzie­
ży rzemieślniczej. Każda, najmniejsza 
nawet ofiara poniesiona dla ułatwienia 
zdobycia jaknajwięcej światła dla tych, 
którzy kiedyś mają stać się pionierami 
polskiego rzemiosła, to czyn obywatel­
ski. Warunki zaś w jakich pracować 
musi dzisiaj Szkoła Polska, nie pozwa­
lają nieraz na danie młodzieży najnie­
zbędniejszych pomocy naukowych, dla 
tego też Zarząd Bibljoteki im. Tade­
usza Kościuszki zwraca się do ofiar­
ności publicznej z jak najgorętszą proś­
bą o łaskawą pomoc w jego pracy w y­
chowawczej. O książkę dla naszej 
młodzieży rzemieślniczej prosimy, o 
książkę dobrą, a nie tylko treści ogól­
nej lecz i fachową. Tyle po domach 
naszych leży książek już przeczytanych, 
przerzucanych z półki na półkę, tyle 
nieraz dubletów! Ofiarujmy je do B i­
b ljo teki im. T. Kościuszki przy Szkole 
Rzemieślniczej, a spełnimy czyn wielce 
pożyteczny.

Książki ofiarowane prosimy odsyłać 
do Szkoły Rzemieślniczej im. Stanisła­
wa Syroczyńskiego na W ieniawie, lub 
ją uwiadomić gdzie się zgłosić po nie 
należy.

Zarząd  Biblioteki Tade­
usza Kościuszki przy Szkole 
Rzemieślniczej im ienia Stani­
sława Syroczyńskiego w Lu­
blinie.

Kronika.
X  Zalegalizowanie „Straży Kresowej“.

Komenda Powiatowa w Lublinie listem, 
wystosowanym do Zarządu Głównego 
Straży Kresowej zawiadomiła:

„N a wniesioną prośbę C. i K, Jene­
rale e Gubernatorstwo Wojskowe w  Lu­

blin ie rozporządzeniem z dnia 23.4 1918 
B.Z.C.H. Nr. 1191.IV  zezwala na za­
wiązanie Stowarzyszenia „Straż Kre­
sowa“  z ograniczeniem działalności na 
tutejszy obszar administracyjny“ .

Tern samem Straż Kresowa została 
zalegalizowana i może działać w ra­
mach zatwierdzonego statutu.

X  Z Kroniki żałobnej, (j) W  dniu 15 
b. m. zmarł w Lublinie ś. p. Jan Tar­
nowski, były słuchacz agronomji, prze­
żywszy lat 26.

X  Jarmark na Kalinowszczyźnie. (j)
Czwartkowy jarmark na Kalinowszczyź­
nie, przy pięknej pogodzie odbył się 
dosyć ożywienie. Bydła przyprowadzo­
no niewiele, żądając za krowę do 1,500 
rubli; trzody chlewnej było więcej, za 
którą żądano cen wysokich, a miano­
wicie: za świnie do karmienia żądano 
do 350 rb. za sztukę, za parę prosiąt 
do 400 koron, zaś za funt wieprza ży­
wej wagi'od 5—6 kor.

X  Z Pogotowia Ratunkowego, (j). W  
dniu 15 b. m. wezwano Pogotowie Ra­
tunkowe do 64-letniej kobiety, która 
idąc ulicą Nową, nagle zaniemogła. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy odwiezio­
no chorą do szpitala żydowskiego.

Dnia następnego o godz. 10 rano we­
zwano Pogotowie Ratunkowe na ulicę 
Przemysłową Nr. 6, do 7-letniej J. J., 
która dostała napadu epileptycznego. 
Udzieliwszy pomocy, pozostawiono ją 
na opiece domowej.

X  Z powodu tyfusu plamistego. C. i 
k. Jeneralne Gubernatorstwo w Lubli­
nie wydało obwieszczenie, na mocy 
którego wzbronione zostało aż do no­
wego rozporządzenia odbywanie pie l­
grzymek na Jasną Górę. Środek taki 
przedsięwzięto w celu zapobieżenia 
szerzącej się epidemji tyfusu plami­
stego.

X  Schwytanie bandytów, (j). Do 5 ko­
misariatu M. M. zgłosił się nocy wczo­
rajszej 18-letni A jrych Cukier, mieszka­
niec Piask Luterskich, który oznajmił, 
że jadąc szosą z Piask do Lublina, na­
padnięty został przez k ilku bandytów, 
pomimo pogoni jednak udało mu się 
uciec. Podobnej wiadomości udzieliła 
również p. Marja Ołtuszewska, zamiesz­
kała w W oli Piaseckiej; je j również z 
trudem udało się ujść rąk bandytów. 
Na skutek tych wiadomości 3 komisa­
riat M. M. wydelegował trzech m ilicjan­
tów pod przewodnictwem podkomisarza,

który wespół z żandarmerją niezwłocz­
nie zorganizowali obławę. W króce uda­
ło się pochwycić dwóch podejrzanych 
ludzi, któryęh pomimo stawianego przez 
nich zbrojnego oporu, dostawiono do 
komisarjatu. Według własnych zeznań 
aresztowanych, są to: P. z Łodzi, lat 
24, oraz K., lat 20 z Warszawy.
• X  Nagła śmierć. W dniu 15 b. m. 
zmarł nagle na dworcu kolejowym 53- 
letni ' Henryk Baranowski z Suchego 
Lipia (gm. Rudnik, pow. Krasnystaw), 
jadąc do Lublina na kurację.

X  Okradanie szmuglerów. Specjaliści 
zajmujący się szmuglou’aniem, radząc 
sobie, między innemi, w ten snosób, źp 
przed rewizją na odwachu rozdają cześć 
kontrabandy współwyznawcom, ja­
dącym tym samym pociągiem, a notem 
odbierają. Rozumie się. ż p  z  prośbą ta ­
ką z w ra c a j się tylko do ludzi, wzbu­
dzających zaufanie zewnętrznym wyglą­
dem. Korzystają z tego obecnie o szuś­
ci, którzy chętnie przyjmują od szmn- 
glerów „bezinteresownie“  różne przed­
mioty, a potem ulatniają sie z niemi.

X  Kradzieże, (i) Ze strychu przy ul. 
Podwal skradzior.o F. Ligratanowi b ie ­
lizny na sumę 50 kor.

P. Stanisławowi Skaliszewskiemu skra­
dziono garderobę, wartości 1000 kor.

Dorze Szpiru z ul. Lubartowskiej 22 
skradziono złoty p!erścionek i gardero­
bę razem wartości 300 kor.

X  Ofiary. P. Holcberg SimMa 'kor. 
30 na wpisy dla niezamożnych uczni 
jako kara za nieocechowanie wagi we 
właściwym czasie.

P. Szyja Wajzbrot kor. 50 na wpisy 
dla niezamożnych uczni, iako kara za 
nieocechowanie wagi we właściwym cza­
sie.

Kor. 20 ku uczczeniu pamięci M arii 
Frydman składa na Towarz. W alki z 
Gruźlicą 8 ma klasa Lub. Szk. Handl. 
Żeńskiej.

Bezimiennie ko r. 10 na nędzę wy­
jątkowa.

X  Ofiary. Zamiast upominku w dniu 
Imienin swojej wychowawczyni p. Za- 
grobskiej uczenice klasy 4-tej L . S. H. 
Żeńskiej ofiarowują 40 kor. na Towa­
rzystwo Uczącej sie Młodzieży.

P. Głowacki ze Zwierzyńca 10 kor. 
na Kresy.

P. Gruszczyńska składa 5 rb, na fun­
dusz kresowy, jako dług nieprzyjęty od 
p. Lipeckiej.

Z całej Polski,
Roś* ięcenie tablicy ku czci ś, p. Bru­

dzińskiego. W szpitalu dziecięcym im. 
Karola i Marji w Warszawie odbyła się 
uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej ku rzc.i ś. p. d-ra Brudzińskiego. 
Tablicę według projektu art. rzeźb. Cze­
sława Makowskiego, wykutą w szarym 
marmurze, a ozdobioną bronzowem po­
piersiem zmarłego— w płaskorzeźbie, u- 
mieszczono nad drzwiami parterowej 
sali chorób wewnętrznych, prowadzący 
mi d t kaplicy. Tablica posiada napis: 

S a la
D r. M ed. J ó ze fa  B ru d z iń sk ie g o  

p ie rw szego  o rg a n iz a to ra  i  le k a rz a  nacze l­
nego.

M C  M X  —  M C M X V U  
Akt odsłonięcia poprzedziła Msza św.„ 

odprawiona przez ks. Nowakowskiego, 
k tó 'y  po nabożeństwie w swojem prze­
mówieniu oddał hołd zasługom zmarłe­
go. Prócz rodziny zmarłego uroczy­
stość zgromadziła licznych i wybitnych 
przedstawicieli naszego miasta.

Ze świaia,
«/i Nowa czarna li>ta. Według „B a s ltr 

Nachrichten1, Stany Zjednoczone w po­
rozumieniu z Angiją i Francją ogłosiły 
nową „czarną listę“ , zawierającą prze­
szło 5,030 firm  w europejskich pań­
stwach neutralnych, Ameryce południo­
wej, w Grecji i w M m okku. Stany Zjed­
noczone, ani też Anglia i Francja nie. 
będą dostarczać tym firmom sur wców„ 
towarów kol mjalnych e t c , ponieważ 
firm y te znajdują się w stosunkach 
handlowych z państwami centralnemu

ooo Go to jest re pub ika? Pytał chłop 
rosyjski żołnierza, pisarza wo skowego 
co to właściwie znaczy wyraz „respu- 
b lika “ .

— Cudaczne to' jakTeś słowo, nie po 
naszemu— mówi

Pisarz by! edukowany.
— Widzisz, bracie, to wyraz łac iń ­

ski, brzmi no łacinie „reszpublika", a 
po naszemu to znaczy...

— Rozumiem, rozumiem! któżby nie 
zrozumiał! Rież pubiiku! I inietkoje sło- 
wieczko!

PASY zastępują najle­
piej skórzane, — 
są mocne i tanie.
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IMPORT- ROT l i n  P l U l i m  CO LUBLIN, Krakow-
EXPQRT KITU S2VIDLEI. skie - Przedm. 47.

Lublin, Krak-Resfaii Renaissanceracja— I Y C 1 I 0 1 5 5 0 I S 'L.'C  Przedm. Nr. 32
Zawiadamia Szanow. Publiczność, że od dnia 15 maja koncer­

tuje nowozaangażowana O l * l $ i ß S t r 3  D c i m s K ć l  każdo- 

dziennie od 7-ej wiecz. do 12-ej w nocy.

Z poważaniem
670 Józef Zwolió§ki-

Zgłaszającym  się do mej

lecznicy w Kosowie

Już opuścił prasę p ierw szy  numer ilustrowanego m iesięcznika

,,Przegląd Fotograficzny
pistra poświęconego celom fotografji amatorskiej, nauktwej i zawodowe i 

Prenumerata roczna 8 kor. ( : 8 merek ) Inseraty w  stosunku 80 kr r- 
za całą «fr nę. , 664

Redakcya i administracja: KRAKÓW, UL. TOPOLOWA 6.
PP Miirśnhów prosimy o nadsyłanie adresów, oraz prac fotografiem vr 
w celach reprodukcji, życzeń i spostrzeżeń z dziedziny sztuki fotr gra ficzn i11

Biblioteczka Wesoła
Zbierzchowski Walc nocy nu­

ty i tekst
Zbierzchowski Pod Gilotyną 

nuty i tekst 
Staruszkiewicz Polka Hosia 

Siusia nuty i tekst 
Staruszkiewicz Monologiiku- 

plety z muzyką 
Lateiner Klasyczny obre ń. a 

monolog 
Lateiner Z jego repertuaru 
Nemo Rzeczy wesołe 
P.osenki z przedmieścia z 

muzyką

poleca Księgarnia Nowości
we Lwowie ul. Kopernka 3 

Wysyłka na prowincję za poprzedniem 
nadesłaniem m bżO o ci. 650

k. 2 . -

k. 2.40 

k 2 . -

k. 2.—

k 1.50 
w druki; 

k. 5.

k. 2 .-

podaję do wiadomości,

że w tym roku prowadzić jej nie bąSą.
Mieszkanie (bez Wiktu) wynajmować można.

Na miejscu dostanie jarzyn owocpw i nabiału. 
Lekarska opieka domowa. Do dalszego prowadzenia zakładu pożą­

dana jest spółka administracyjna lub lekarska. 655
Dr. A. Tarnawski

wł. lecznicy w Kosowie w Galicj’.

Marki pocztowe
poczt polowych, okupacyjne i 
wszystkie wojenne ostemplowane 
1 nieostępl. w każdej llcści kupuję 
Oferty wraz z podaną ceną uprasza 

s:ę nadsyhć

Eug. Siedlecki, S
LWÓW Karmelicka 6. 4

D n . 10 H fla ja  zgubiono port­
fel w którym było pięćdziesiąt 
parę koron, 3 rb. i zobowiąza­
nie na pożyczone 2 tys. koron 
p. Bronisławie Gorydla oraz 
przepustka na imię Pinkwasa 
Brawem. Znalazca otrzyma 70 
kor. nagrody za oddanie portfelu. 
Ostrzega się przed nabywaniem 
zobowiązania. Pinkwas Brawer 
Kowalska 8 m. 55. 676

Legjonista inwalida w clr.y od
wojska poszukue posady Kino-ope« 
ratora zdolny elektron oaier, ślut 
sarz z dobrymi św iadictwan i Argus. 
Weiss Przeć. Zabłocka 76 1 Tarnów
_________   io ia

Mleko z dominium Osmolice słodkie 
i zsiadłe sprzedaje się codzienn e E - 
wangielicka 76 6 ro. 2. 1036:
Makulaturę pierwszej jakości de­
talicznie i hurtownie polt ca Biuro Dzie- 
nników .Rekord“  Kapucyńska 2 lO łjt 
Palto męskie do sprzedania u l Ko­
ść uszki 3 numer hotelowy dziewiąty.

1049

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

Duży pokój z elektrycznem oświe­
tleniem do wynajęcia od zaraz Wiado­
mość Kawiarnia Ziemiańska^ 10.5
Do wynajęcia pokój ze skromnym 
umeblowanitm zaraz wiadomość w
Ad m i nistracji.___________________ 1046
Kupię jedno lub dwa łóżka żelazne 
z siatką, biurko męskie, szafę. Łaska­
wa zgłoszenia skierować pioszę do 
administracji dla M. K ir 45

Poszukuje s ię  zdolnego pomocni­
ka fotograficznego" za dobrem wyna- 
groczeniem na wyjazd do Tarnopola, 
Wiadomość ul, Zamojska Nr. 10 skleo 
galanteryjny.___________________1040

Siodełko małe, zams-.owe (gapka> 
do sprzed; nia Namiestników ska 25 m 5 

____________________ _________1041
Sprzedam nowy płaszcz jedwabny 
Szpitalna 9 mieszkanie 5—8.___ 1042.
Zgubiono kw it na 2 00 rb. wydany 
pr e i Lubelskie Towarzystw o W ;aje- 
mnego Kredytu dn. 5 Września 1917 
roku na imię Jakóba Adlera H3§,
Zgubiono 8 b m na stacji w Tra­
wnikach prrtw e l w  którym znajdowa­
ło się: 42 kor. kontrakt mieszkaniowy 
zawarty nrędzy Janem Kotlińskim & 
Gieclem Gutcharc, weksel na 2 CO rb. 
i różne papiery. Znalazca zechce 
zwrócić do Administn.cji „Z  emi" pie­
niądze zatrzymać. __1047

Zdolny chemik z niewielkim kapi 
tałem przystąpi do spółki lub przyjmie 
posadę w fabryce; zna się na wyro­
bie likierów, substancji zapachowych, 
past do obuwia,ap-etur. lakieiów, po­
litur i fa b z emnych Oferty dla„Che-- 
mlka“  w Adm „Z iem i“ . 697

sXdaktor i Wydawca D a n ie l  S l f w ie k i . Cr uk „Ziem? Lubelskie?“ ni. Tadeusza, Kościuszki 8


